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#1, Na werszawskim rynki ksiegarskim pojawike sig nowa książka o Rosji so-
wieckiej - ! jak każ# tego rodzaju wydawnictwO- zwrócira na siebie uwa-
gę prasy i sporeczeńrtwa,J-<t nią praca St.niskawa Zekomskiega,robotnika-
metelowce;lamnego czronha PP3,:osząca wiele mówiący tytuk:" Z przeżyć i
doświadczeń robotnika polskiego w ZJSR".7 naszej literaturze poświęconej
Jowietom,nosiadającej srbro źróżłowych i cennych dzieł, yróżnia się ona
bezpośredniością odbici. sazej głębi życia,w którym autor przebywał,praco-
wai, stanovige jego szą, Tle wychodząc w Związku Jowieckim poza swoją
sferę, Ógł on niewątplirio bardziejwod innych wniknąć w nastroje najszer-
szych mes pracowniczych,. obrazować ich poglądy - nadzieje i załamania się -
co też stanowi gx ny tcnat omawianej publikacji.Ale, samego

hora» t. " .
@ - Z.komski przybywa do ZGJR = roku 1927,jako jeden z tych,którzy na
los szczęścia zaryżykowali dostać się do kraju,0 którym tek wiele opowiadano.
Piorwszy,b&rdzo krótki okres jego wrażeń,zanim nie rozejrzał się dsstatecz=
nie w oteczającej go rzeczywistości,nie był tak zły.B ły to pierwsze miesią-
ce pierwszej "pięcielatki",gdy (władza sowiecka" czyniła wszystke,by skapto-
wać sobie rzesze robotnicze i.chłopskie.Jzyniła zać to przedewszystkim dro-
€ą wzmożonej propagandy przyszłego "raju",który i-Z nastąpić po zakończe-
niu owej "9ięciolatki".W Moskwie jednak Łakomski precy nie dostał i musiał
wyjechać ne prowincję,co nowej przędzalni w Iwanowie- Yozniesieńsku.3petyka
się tu oćrazu ze skutkami tej agitacji.Literatura,;r sa,-ycie spo¥ecane,z«-
Fodowe,. L:zet prywatne robotnika jest jdjspodporządkowene.Robotnik po pra-
cy ma konferencję,później dyskusję do później necy.Gdy iczie na zabawe,do
teatru lub kina - spotyk› tam również seme hasła wzmożonej pracy,
przy jelnoczesnej obniżce zarobków.Na fabrykach młodzież, komunistyczna ,t.zw.
"komsomolcy" odpowiednio już zeprawieni fzućają hasła pracy darmowej ,poza
fajerantowej.3tarsi robotnicy nie m@gą sięcprzed tym uchyleć! mogą przecież
zostać umieszczeni" na "czarnych ligtech"yzelżehi na wiecech,wymienieni, jako
"wrogowie ludu".Konsekwencje zać tego bywają bardzo smutne:traci się prawo
› kartek na chleb i towary pierwszej potrzeby.Bo@icm z wolnego rynku to-

wary znikeją z zawrotną kością.Łqczy się to z okresem likwidacji t.zw.
"Nepu!,czyli nowej ek cznej polityki,dającej pewną swobodę wolnemu han-
Alowi.Likwidacj konfiskaty przedałębiorstw,sklepów i prywatnych
warsztatów prac ko dlatego hale bgrgowe opustoszały.Przyczyniła
się do tego w głównej ieś,którą zaczęto kolektywizować.Chrop opie-
rał się,jsk mur,zan też wogóle je porzuca£,
przenosząc się do m qc jeszcze bardziej głód towarowy i mieszka-
niovy. Yzgledem opornye! m,ktorzy nie whcieli vstapid do kolektywow
rolnych,stosowano repr o wywożenia ich tażymi wagonemi w niewiado-
mym kierunku. nieop lan jonech, lub ns miejscach sbiorki,ludzie marzli,
głodowali i wymieroli : .Autor poszedł kiedyś z towerzyszem pracy, innym
robotnikiem,obejrzeć taką wieś i przy sposobności coś kupić do zjedzenie.
Zobaczył pole leżące odłogiem,okna chatzabite deskami,koko domów pustke i
zaniedbcnie.Pozostali mieszk:ńcy patrzyli na dwóch obcych ludzi,ubranych po
miejsku,podejrzliwie i wrogo: brali ich za wysłańców włedz perty jnych. Zapy-
tini zag o rece i krotko oGpowiledali: nic nieme.

Ponievwa® robotnicze,fabryczne storownie dewary coraz gorsze oblady,na ryn-
ku pustki awe "st nedzs,Lakomski z towmerzyszem spróbowali cos kupié w

pytsli chropow po drodze,g@zie sig miegci - odpowiadali zŁoś-
liwiet:"e tom gozié by6%o najerogniej ryezy".Ryeznto rz>czywiécie,grodne i
nie oporzadzone.Koxchoz posi X wspcnicłą ziemię,rle skolektymowene chłops-
two nie cheisło pr=cować.Zwiezionej «dls »ydł: koniczyny i siano nawet przed
deszczem nie zdbezpieczono,czernic£: i gnito no kupic. T sąsiednim sowieckim
gospod>rstwie pllstwowym było nie lepiej,z tą chybr różnicą,ze tam tysięce
centnarów sisne zetl-Zo.Nic czekając n: jeszcze gorsze,autor wyjechsł do
Leningr: du.Opisowl jego dalszych wrażeń poświęcimy następny odcinek w dru-
gim liście. «
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&qWerszawic odbył się ogólmpglgk; Zjazg delegatów Tgwerzystwa Pomocy Po-
lonii zagranicznej przy uGzinie Światowego Związku Polaków
z Zagrenicy,Funduszu Szkolnicżwa Polskiego zagrenicą i Polskiego Związku Z-
chodnicgo.Celcm Towarz:stwe,j>kwiadomo, jest pogłębianie poczucia jedności
narodowej między społccznnstwem w krajua Polonią Zagraniczną.ldeje głoszo-
ne przez Towarzystwo zn:l:zły w Społeczeństwie polskim żywy oddźwięk i zrozu-
mienię,Realnym tego obj rem jest @Ghoćby niezwykłe ofiarność na fundusz szkol-
nictwe zagranicą, który wydetnię zasilają datkami wszyscy obywatele nie
wyłączejąc najbiedniejszych, Jak wynika ze prawozdania, prace towarzystwa
rozwijają się pomyć , Ilość placówek ro Śnię i w niedługim czasie cała
Polska pokryta będzi ›sto sięcią organizałyjną. Liczba członków towarzystwa
miao że istnieje ono (ojiero drugi rok, przekracza 30tys.osób, rekrutują-
cych się ze wszystkich sfer społeczeństwa, Prezes Zarządu CZówre go Towarzystwa
wiceminister Piasecki w ten sposób ująX podstawowe zadania Towarzystwaiza-
di@la te są wielkie i do ich realizacji musi stanąć ceły naród, be za gra-
nicami Kzeczypospolitej żyje, pracuje, myśli i mocli się po polsku przeszło
8 milionów rdzennych duchowa,łączące cały naród polski bez wzglę-
du na miejsca zamieszkania, więż, dla której nie istnieją przeszkody prze-
strzeni i czasu i dla której nie mają znaczenia słupy grenicy politycznej -
rosnąć będzie i potężnieć dla dobra i wielkości narodu. Pe obszernej dyskusji
uchwalono rezolucję, która przesyła braciom i siostrom zagręnicą życzenia
nejowocniejszej pracy dla pogłębiehia poczucia wspólnoty narodowej i kultu-
re&lnej.- Tak, jak jesteśmy jednej krwi - głosi rezoluga - tak nieustannie
jesteśmy przy Yes myślą i sercem, złączeni nierozerwalnie w konsekwentnym
dążeniu do potęgi Polski i sławy imienia polskie go...
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8. W historii polskiej floty handlowej nastąpił niewątpliwie moment zwrotny,
mogący decydująco zaważyć na Calszym jej rozwoju. Oto Stocznia Gdyiska zmie-
nia swój dotychczasowy akter warsztatów naprawczych na zakład budowy nor-
zalnych konstrukcji mors Dzięki niej handlowa polska powiększy się
wkrótce o nową jedno: eznaczorg do obsługi linii bertyckich» Nowy
statek będzie zbudo icie w kraju z polski owedw i rękami pol-

robotnika. Bedi razem pierwsza budowa szej jednostki mor-
sklej w dziejach Góy ai tym, w stoczniach zegroricznych buduje się
6 statkow - a viço stale na morzu.

  
  
      
   

  

    
     

  

  

 

    
  

 

 

4. Prasa warszawsk
aresztowania deleca
Szmar&gd przyjechała :
munistówskładek na »c
przeważnie z datków ot
sumę. To tez "delecat::
ności. Z kompanem z %
a później, w obawie
pieniędzy do Ameryki.

iz władze bezpieczejst"a  d-konały sensacyjnego
ernu, która p farczywgmnazwiskiem Beli
celu inkasowenia zebranych przez polskich, ko-

de "Gzerwonej Hiszpanii". okładki te, pochodzące
owych robotników, przedstawiały dość znaczną
enowiłą użyć z niej część dla własnej przyjem-

i sfer przenulała znaczną część,
i swych mocodawców, chcisza uciee z resztą

zaaresztowała ją w poci=eu gdańskim, Rumuński
paszport, posiadany Belę Szmaragd, oraz przy inne wykryte podczas,
rewiz}i, każdy na ina sko, przy czym wszystkie Nie przekona-
ły wZedz bezpieczeństwa. Albowiem udało się już ustalić, iż p.Szmaragd w rze-
Czywistości nazywa : p.Szochet, pochodzi z kresów wschodnich i znane była
Przed swym wyjazdem Co ZSRR jako złodziejka i oszustka w Polsce.
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  giej ruch przedświąśeę'ąnż gyraża się dużym o-
ea |

5,7 komunikacji transatisitys
żYwienism na liniach pasażegs
kie transatlantyki
ry z Polski do Ímeryki specjalnie wysyłane na świę
choinkowe,polskie szynki,og ªgi i t.d.które, cieszą s
Ameryce.Jednocześnia z Ameryki 'do Europy na polskich statkath szły towary-
świąteczne: śliwki,orzechy gªnas” okresie poprzęaiąggcym święta specjal-
nie dużom przewozi się pagã , zawierających podarunki dla krewnych i źnajo-
mych w Eurppie od Amerykaúskich.Ruch pasażerski tzumaczy się tek-
że odwiedzinami rodzin w Suropie.M/S Pixsudski po przerwie udaje się do Nowsgo
węgo Jorku na okres [ ,uíesí cy,przyczym odbędzie stamtąć 10 wycieczek do
różnych portów Ameryli sroikowej. * z

ch i frachtowych.Już wuch miesięcy pols-
roziły w swych ładowniach towa-

&; jęk polskie ozdoby
dużym popytem w

 | 1 Batory" przewoziły

 

 

6 Ministerstwo Spray Wewnętrznych postanowiło użyć miejsca odosobnienia
w'&erezie Katuskiej do skutecznej walki z różnymi» przestęyczymLeleńentami
żerującymi w społeczeastwie,które dają się szczególnie. odcąuwać,harażając
ludność na różnego rodzaju niepokoje.Rozporzadzenis oparte mm odpowiednim
dekrecie Prezydenta RP,dotyczy przestępców notorycznych-recydywistów,8pe~
kulantów walutowych,przemytników dewiz i kruszców, zawodowych lichwiarzy,
przedewszystkim zaś tych przestępców,którzy występując z bronią w ręku,
wodgwęli śmierć lub poranienie walczących z nimi: policjentów.Wóród. już
osadzonych"micjscuodosobnieńia osób znajduj c się szore g przestępców, któ-
rzy dotychczas na mocy wyroków sądowych spędzili w więzieniu przeszło 20
lat,, e jedon z nich był karany 48 razy. W liczbie ostatnio osadzonych znaj-
duje się powicn spokułant milioner, właściciel 17 kamicnic i, dwuch wielkich
majątkó. ziemskich, który doszedł do tak wiolkicj fortuny drogą występnej
spokulacji. W ten sposób Ministerstwo ukarrło i ustnęło zc .społcązoństwa
osoby, którc, lub obchodząc obowiązujące przepisy, trudniły sig
działalnością, przynoszącą szkodę żywotnym intcrcsom gospo daręzym Faústwa

Polskicgo, "a - ; -

7. /Prive/ Wodkug donicsicá prasy stolcozncj na odbytym w Warszawic zjeź-
¢ 'o 3 odłamów konsorwatystów polskich powołano do życia wspólno stronnict-
wo zachowawczo. Na czclc, jako prczcs stanął scn.Adolf Bniński"b.wojcwoda
poznański, członkami zag zarządu zostali m.inn. Janusz Radziwiłł, Zdzisław
Lubomirski, prof.Jcrzy lichalski, b.minist r skarbu i prof .AdamKrzyścnowski

W rezolucji polityczncj nowe stronnictwo &adcklarowało swą współpracę
w akcji konsolidacyjnej n: podstawie pułk.Kocea, stwierdzając
w zakończeniu, żo mocarstwowo stanowisko Polski utrweli jedynić silna struk-
tura państwa oparta o historyczne narodu i jednolity rząd, wierny
wskazaniom M.rszałks Piłsudskicgo.

»8. Na zaproszenie ministra Lotnictwa i dowódsy niomiockich sił lotnictych
gon.Gocringą wyjechał do Berlina na kilkudniowy pobyt szof polskicgo 10%-
nictwa wojskowogo gon.Rzyski. " poniodziskok gon.Rnyski złożył szorog wi zyt
przedstawiciclom majwyższych władz wojskowych Rzoszy, odwiedzając m.in.
rginistí—n Vojny marsznzka Blomberga i ministra Lotnictwa gen.Gocringa. Poza
ym był podojmowany przyjęciem przez sokrotarze stanu gen.Miloha w '" e

Lotnika". Ne wtorek wiecâgrem mãrszalek Blomberg wydałgna CZI-35%x gemggggklego
obiad w którym wzięło udział wielu przedstawicieli generalicji niemieckiej.
Obecny był również ambasador R.P.w Berlinie p.Lipski. 23


